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WPROWADZENIE 
 
 
Wszyscy pragniemy żyć długo i szczęśliwie, otoczeni ludź-

mi, którzy bardzo nas kochają i których my bardzo kochamy. Po 
grzechu pierworodnym nie jest łatwo odnaleźć drogę do szczę-
ścia i podążać nią bez względu na okoliczności. Niemal codzien-
nie przychodzi nam mierzyć się z poważnymi trudnościami czy 
niepokojami. Jesteśmy narażeni na złe wpływy ze strony otocze-
nia. Bywa i tak, że ze względu na nasze słabości sami dla siebie 
stajemy się zagrożeniem, rezygnując z respektowania własnych 
marzeń, pragnień czy aspiracji. To właśnie dlatego Bóg zesłał 
nam swojego Syna. On jest błogosławioną Drogą, wyzwalającą 
Prawdą i radosnym Życiem dla każdego, kto chce być szczęśli-
wym na zawsze. Jezus umacnia nas swoim Duchem Świętym, 
który dla poszukiwaczy prawdy, miłości i radości jest tym, czym 
światło dla oczu, a miłość dla serca. 

Ta książka przeznaczona jest dla wszystkich, którzy chcą 
zrozumieć sens własnego istnienia oraz tak kochać, żeby radość 
Jezusa była w nich i żeby była to radość wielka. Kolejne rozdziały 
tej książki opisują człowieka, czyli kogoś najbardziej niezwykłe-
go w całym znanym nam wszechświecie. Jako jedyni na tej ziemi 
jesteśmy podobni do Boga! Również po grzechu pierworodnym 
i po kolejnych grzechach kolejnych pokoleń nikt z nas nie prze-
stał być kimś wyjątkowym, pełnym wielkich marzeń i nadziei, 
ale droga do szczęścia stała się dla każdego z nas trudniejsza. 

Niniejsza publikacja powstała z inicjatywy księdza bisku-
pa Wiktora Skworca, z myślą o młodych ludziach, którzy 
przyjęli sakrament bierzmowania. Ma ona im pomagać w wy-
trwaniu na drodze radosnej świętości. Jest to rodzaj przewod-
nika na dorosłe życie. Przyda się on nie tylko bierzmowanym, 
ale również ich rodzeństwu, rodzicom i przyjaciołom, gdyż 
przypomina podstawowe prawdy o naszym rozwoju ducho-
wym, o zasadach uczciwego postępowania i o dorastaniu do 
wielkiej miłości, bez której nikt nie może być szczęśliwy i nikt 
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nie może liczyć na radosną przyszłość. Ta książka przypomi-
na, że nikt z nas nie jest sam w życiowej wędrówce. W każdej 
sytuacji towarzyszy nam Jezus oraz Jego Święty Duch prawdy, 
miłości i świętości. 
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Rozdział 1 
 

KIM JESTEM I PO CO ŻYJĘ? 
 

Mądrość zaczyna się od rozumienia człowieka. 
 

 
1.1. Mogę rozumieć samego siebie 

 
Kto nie wie, kim jest, ten nie wie, 

czego chce i na czym polega szczęście. 
 

Każdy człowiek pragnie być szczęśliwy i radosny. Każdy 
z nas pragnie wygrać życie doczesne i wieczne. Właśnie dlatego 
pragniemy jak najszybciej poprawić sobie nastrój wtedy, gdy źle 
się czujemy, gdy coś nas niepokoi, gdy w naszym życiu zaczyna 
brakować radości, a pojawia się ból, cierpienie czy rozpacz. Nikt 
z ludzi nie chce być osamotniony, załamany, zrozpaczony, 
opuszczony przez bliskich, uzależniony czy bezradny. Pomimo 
wielkiego pragnienia, by na tej ziemi żyć długo i szczęśliwie, 
wielu ludzi – zwłaszcza młodych – postępuje w sposób oddalają-
cy ich od szczęścia. Wiemy, że wokół nas są ludzie radośni i po-
godni, ale bardziej rzucają się nam w oczy ci, którzy nie czują się 
szczęśliwi. Niektórzy z nich cierpią aż tak bardzo, że nie mają już 
ochoty dalej żyć. A przecież także oni od dzieciństwa marzyli 
o tym, by wygrać życie i by cieszyć się własnym istnieniem. Dla-
czego zatem zaczęli postępować w taki sposób czy dlaczego dali 
się wciągnąć w tak niszczące więzi, że to doprowadziło ich do 
rozpaczy? Odpowiedź na to ważne pytanie jest związana z ta-
jemnicą człowieka i jego wolności.  

Często słyszę od młodych ludzi dumną deklarację typu: 
jestem wolny i robię to, co chcę! W obliczu takiej deklaracji 
stawiam podstawowe pytanie: a czy ty wiesz, kim jesteś? 
Większość moich rozmówców jest zaskoczona i stwierdza, że 
nie widzi związku między moim pytaniem, a ich deklaracjami, 
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że robią to, co chcą. Wtedy wyjaśniam, że nikt z nas nie jest 
w stanie robić tego, co chce, dopóki nie wie, kim jest i po co 
żyje. Dla przykładu: czego innego chcą zwierzęta, czego inne-
go ludzie, a jeszcze czegoś innego pragną aniołowie. Nawet 
wśród ludzi dostrzegamy wielką różnorodność pragnień, ma-
rzeń i aspiracji. To nie przypadek, że poszczególni ludzie nie-
raz diametralnie różnią się między sobą w tym względzie. 
Czego innego chcą ludzie dobrzy i mądrzy, a czego innego 
ludzie uzależnieni, zdemoralizowani, czego innego ludzie, 
którym się wiedzie, a czego innego ludzie nieszczęśliwi. Cze-
go innego pragną młodzi i zdrowi, a o czym innym marzą 
ludzie w starszym wieku czy schorowani. Czego innego chcą 
ci, którzy wierzą w Boga i doświadczają Jego miłości, a do 
czegoś zupełnie innego dążą ateiści, którzy wierzą w to, że ich 
życie jest dziełem przypadku i że nie ma istotnej różnicy mię-
dzy człowiekiem a zwierzęciem. Czego innego chcą spokojni, 
ceniący sobie ład w życiu, a czego innego ci, którzy są agre-
sywni, lub ci, którzy boją się choćby chwili ciszy, gdyż mają 
bolesne wyrzuty sumienia. 

Kto nie wie, kim jest, ten nie wie, czego chce i jaka droga 
prowadzi do szczęścia. Taki człowiek nie robi tego, co chce, 
a jedynie to, czego chcą jego popędy, instynkty, nawyki albo 
otaczający go ludzie! Warunkiem czynienia tego, co chcę, jest 
to, że wiem, kim jestem – kim jestem ja cały! Kto nie odkrył 
jeszcze sensu swego istnienia, ten nie zdaje sobie sprawy z te-
go, że czyni to, czego w danej chwili chce jego ciało, jego emo-
cje czy uczucia, a może też to, czego oczekują od niego rówie-
śnicy czy media, z których korzysta. Człowiek nieświadomy 
sensu własnego istnienia nie jest w stanie czynić tego, co chce 
on cały, w całym bogactwie swego człowieczeństwa. Nie jest 
w stanie respektować samego siebie właśnie dlatego, że nie 
wie, jakie są jego najważniejsze potrzeby czy największe ma-
rzenia. Kto nie odkrył jeszcze tego, kim jest i po co żyje, ten 
zachowuje się jak niemowlę, czyli reaguje jedynie na swoje 
potrzeby cielesne czy emocjonalne, których doświadcza w da-
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nej chwili. I – podobnie jak niemowlę – nie ma pojęcia o tym, że 
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sną i psychiczną, ale także sferę moralną, duchową, religijną, 
społeczną, jak również sferę wolności, wartości, marzeń, pra-
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Drugim powodem trudności w rozumieniu samego siebie 
jest to, że obserwując przedmioty, rośliny, zwierzęta i cały ota-
czający nas świat, jesteśmy zewnętrznymi obserwatorami i nie 
sprawia nam większej trudności to, by wszystko opisywać 
w sposób obiektywny. Zwykle nie mamy powodu, by coś pomi-
jać albo by coś negować czy wypaczać w obserwowanej przez 
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nas rzeczywistości. Zupełnie inna sytuacja ma miejsce wtedy, 
gdy zaczynamy obserwować samych siebie czy innych ludzi. 
Z konieczności stajemy się wtedy sędziami we własnej sprawie 
i przestajemy być bezstronnymi obserwatorami. W patrzeniu na 
człowieka kierujemy się – zwykle nieświadomie – tym, w jaki 
sposób postępujemy my sami lub w jaki sposób postępują osoby, 
z którymi się utożsamiamy lub które są dla nas emocjonalnie 
ważne. Im mądrzej ktoś postępuje oraz im bardziej jest przez to 
szczęśliwy, tym łatwiej widzi wielkość ale też ograniczenia i sła-
bości człowieka. Łatwo dostrzega wielkość człowieka, gdyż sam 
postępuje w szlachetny sposób. Nie boi się dostrzegać słabości 
i ograniczeń związanych z byciem człowiekiem, gdyż okazuje się 
od nich silniejszy i w konsekwencji nie wmawia sobie, że jest 
kimś doskonałym. Zupełnie inna jest sytuacja kogoś, kto postę-
puje w taki sposób, że zaczyna krzywdzić samego siebie albo że 
jakiś człowiek przez niego płacze. Ktoś taki próbuje „usprawie-
dliwiać” swoje złe czyny w ten sposób, że albo – wbrew faktom – 
uważa je za „dobre”, albo wmawia sobie, że wszyscy postępują 
podobnie źle, gdyż „taka” jest natura człowieka. Im bardziej ktoś 
patrzy na człowieka w wypaczony sposób, tym bardziej próbuje 
narzucić innym ludziom swoją chorą wizję człowieka. Dla przy-
kładu, jeśli jakiś seksuolog zdradza żonę, to jest przekonany, że 
człowiek „musi” kierować się popędami, bo „taka” jest jego na-
tura. W konsekwencji próbuje też innych ludzi przekonać do 
swojej wizji człowieka oraz do poddawania się popędom. Wyni-
ka to z faktu, że ci, którzy postępują w sposób niegodny człowie-
ka, czują ulgę, gdy inni postępują podobnie jak oni.  

Trzecim powodem trudności w rozumieniu samego siebie 
są modne ideologie, czyli „poprawne” politycznie idee, które 
mają odciągnąć nas od rzeczywistości. Każda epoka promuje 
określoną modę w patrzeniu na człowieka. Obecnie panuje moda 
na to, by dostrzegać w człowieku głównie to, co mamy wspólne-
go ze zwierzętami, a więc przede wszystkim ciało, popędy, in-
stynkty, emocje, a także wspólne dla organizmów żywych bio-
chemiczne i hormonalne procesy, które mają wpływ na ich za-
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chowanie. Modne stało się „docenianie” tego, co w człowieku jest 
analogiczne do świata zwierząt. Modne jest wręcz twierdzenie, 
że człowiek to tylko nieco bardziej wyewoluowane zwierzę, pod-
legające tym samym, zwierzęcym uwarunkowaniom i popędom. 
Jednocześnie widoczna jest tendencja przeciwna, czyli traktowa-
nie człowieka jako kogoś nieomylnego i doskonałego. Właśnie 
z tej skłonności do hurraoptymizmu wynikają takie nierealistycz-
ne ideologie, jak ta głosząca, że możliwa jest spontaniczna samo-
realizacja, wychowanie bez stresów, prawa bez obowiązków, czy 
że każdy człowiek powinien kierować się jedynie własnymi 
przekonaniami, bo każdy ma „swoją” prawdę. W naszych cza-
sach modne jest więc twierdzenie, że człowiek to ktoś zawsze 
i wszędzie mądry, nieomylny i wolny. Innymi słowy istnieje 
obecnie tendencja do utożsamiania człowieka z Bogiem i do sta-
wiania człowieka w miejsce Boga. Kto ulega dominującym obec-
nie ideologiom, ten wmawia sobie, że człowiek to trochę zwierzę, 
a trochę bożek. Pojawia się nowy twór, który możemy nazwać 
zwierzo-bożkiem. Znika natomiast człowiek, który w rzeczywi-
stości nie jest ani zwierzęciem, ani Bogiem. 

Tradycyjna, krótka i dobrze znana definicja mówi, że czło-
wiek to istota rozumna i wolna. Takie wyjaśnienie jest zdecy-
dowanie bliższe prawdzie o nas niż przekonanie, że jesteśmy 
trochę zwierzętami, a trochę bożkami. Jednak również ta defini-
cja wymaga skomentowania i doprecyzowania, gdyż można ją 
mylnie rozumieć. Po pierwsze, twierdzenie, że człowiek to isto-
ta rozumna i wolna, grozi absolutyzowaniem naszej niedosko-
nałej przecież rozumności i wolności. W obliczu takiej definicji 
łatwo ulec naiwnemu przekonaniu o tym, że skoro jestem 
człowiekiem, to wszystko, co myślę, jest naprawdę rozumne, 
a wszystko, co robię, jest naprawdę przejawem wolności. Tym-
czasem chyba każdy z nas zdaje sobie sprawę z tego, że czasami 
nasze przekonania okazują się fałszywe, a nasze decyzje – błęd-
ne. Po drugie, traktując powyższą definicję człowieka za wy-
starczającą, mielibyśmy trudności z uznaniem za ludzi tych, 
którzy z jakichś względów nie są rozumni lub wolni, na przy-
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kład dzieci w okresie rozwoju prenatalnego, niemowlęta, ludzie 
zaburzeni psychicznie, narkomani czy alkoholicy. A przecież 
jest oczywiste, że człowiek, który nie rozwinął jeszcze w sobie 
rozumności i wolności albo który tę rozumność czy wolność 
utracił, nie przestaje być przez to człowiekiem. Po trzecie, opi-
sywanie człowieka jako kogoś rozumnego i wolnego nie wyja-
śnia jeszcze, jaki jest sens naszej rozumności i wolności, czyli 
kto i w jakim celu obdarzył nas zdolnością myślenia i podej-
mowania decyzji. Wreszcie po czwarte, ta tradycyjna definicja 
człowieka nie mówi nic o miłości, a bez miłości nie da się zro-
zumieć nikogo z nas. Naprawdę zaczynamy rozumieć człowie-
ka dopiero wtedy, gdy potrafimy odpowiedzieć na najważniej-
sze pytanie: dlaczego nieszczęśliwi są ci, którzy nie czują się 
kochani lub sami nie kochają, i dlaczego tryskają radością ci, 
którzy są pewni tego, że ktoś ich kocha i którzy zdecydowali się 
pokochać kogoś na zawsze. 

Bóg wie, że każdemu z nas trudno jest zrozumieć naszą 
własną niezwykłość oraz bogactwo naszego człowieczeństwa, 
którym nas obdarzył i które nas samych zaskakuje, gdyż nie 
jest naszym dziełem ani naszym wymysłem. Z tego powodu 
Stwórca postanowił nam pomóc w zrozumieniu naszej własnej 
tajemnicy przez to, że nie tylko nas stworzył, ale też w Biblii 
objawił nasze człowieczeństwo oraz wyjaśnił nam sens nasze-
go istnienia. W ten sposób pomaga nam, byśmy nie szukali 
prawdy o sobie po omacku, czy nie ulegali modnym ideolo-
giom, które wypaczają nasze człowieczeństwo i wmawiają 
nam, że jesteśmy tylko zwykłymi zwierzętami lub aż nieomyl-
nymi bożkami. Biblia to książka gwarancyjna, która zawiera 
podstawowe dane na nasz temat i która wskazuje nam nieza-
wodną drogę do szczęścia. Sięgajmy zatem do Pisma Świętego 
po to, by coraz lepiej rozumieć samych siebie i by coraz mą-
drzej kierować własnym postępowaniem. 
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1.2. Jestem kochany przez Boga 
 

Człowiek to ktoś kochany przez Boga: 
 bezwarunkowo i na zawsze! 

 
Biblia ukazuje objawioną przez Boga prawdę o człowieku 

– całą prawdę o całym człowieku. Opis biblijny jest nieomyl-
ny, gdyż Stwórca zna i przenika człowieka na wylot. On oso-
biście wymarzył każdego z nas ze swojej miłości! Gdy poczy-
na się dziecko i gdy zaczyna rozwijać w łonie swojej mamy, 
wtedy kochający je rodzice cieszą się owocem swojej wzajem-
nej miłości oraz z utęsknieniem oczekują narodzin tego dziec-
ka. Nie mogą się doczekać chwili, w której wreszcie zobaczą 
swoją córkę czy swego syna, w której będą mogli spojrzeć 
swojemu dziecku w oczy i zobaczyć, jak ono wygląda, jak re-
aguje na ich obecność. Z niecierpliwością pragną to wszystko 
zobaczyć właśnie dlatego, że nie są Bogiem i że nie wiedzą, 
jakie cechy będzie miało dziecko, któremu przekazali życie. 
Tymczasem Bóg wie, kim jest człowiek i jakie są największe 
pragnienia każdego z nas w każdej fazie naszego istnienia. 

Pierwsze, co Biblia mówi nam o człowieku, to że człowiek 
to ktoś kochany! Być człowiekiem to być kimś kochanym – to 
najkrótsza i najważniejsza definicja człowieka. Jestem człowie-
kiem nie ze względu na to, że zostałem obdarowany rozum-
nością i wolnością, ale przede wszystkim dlatego, że jestem 
kochany i to przez samego Boga! A Stwórca to ktoś, kto kocha 
bezwarunkowo i nieodwołalnie, czyli na zawsze! To miłość 
Boga czyni z Ciebie i ze mnie człowieka! Nawet gdybyśmy 
kiedyś stworzyli komputer ze sztuczną inteligencją, który bę-
dzie w stanie twórczo myśleć i podejmować autonomiczne 
decyzje, to i tak nigdy nie stanie się on człowiekiem, gdyż nie 
będzie kochany! Z tego samego powodu, żeby nie wiem jak 
bardzo ciało małpy było podobne do ciała człowieka, to i tak 
na zawsze pozostanie przepaść między mną a małpą, gdyż ja 
jestem kochany, a małpa nie! Wszystko, co Bóg stworzył na tej 



Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


